
Rok XXVII Gdańsk, na sobotę 6-go stycznia 1917 N r . 3.

'  „G&zata Gdańska" wychodzi 3 razy tyiodnfowo, a mianowici« w i 
i wtorak, czwartek i sobotę z dodatkami: Gwiazdka Niedzial- 
j **i Dom i kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robotnik, Rolnik i Prza- 
< wyslowiec, Aniół Strćź, Wolne chwile i Dział powieściowy.
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Prawdą a Bogiem!
Przedpłata na poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem do
Ł P'  n  r t i 1,49 w Gd*isku 1 Z Odniesień, do domu 1 25 mk. Ogłoszenia przyjmuje się po 15 fen. płatnych
aj w oa 6-cioiam#weg® wiersza petytowcge.
Adres : „ G a z e t a  G d a ń s k a "  Danzig, Postschiiessfach 188.

Teleion 2650. Redakcya i ekspedycya: Grobla Przedmiejska (Vorstädtischer Graben) 49. Telefon 2650.
Dziś ŚW. TRZECH KRÓLI. 
JutroóLucysna rn. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wschód słońca 8 16 zachód 3 57 

Dziś wschód księżyca----- zachód-------

KotOiiacya cesarza Karda na króla węgierskiego.

Dnia 30-go grudnia 1910 r. odbyła się \y Budapeszcie koronacya 
cesarza K arola na króla węgierskiego, o czeui już donosiliśmy. 
Na obrazku powyższym widzimy cesarza K aro la przybranego 
w święty płaszcz i z złotą koroną na głowic, z krucyfiksem  

w ręku. Na. lewo cesarza stoi P rym as W ęgier.

Z  pola walki w  Rumunii. X X X X X X X X X X

W ojska niemiecko - bułgarskie znajdują się obecnie
tuż przed ważnem miastem handlowem Brailą, o któ- 
/em  mówią, że lada chwila poddać się musi. Na 

mapie Mudzimy zarysy obszarów obecnych walk.

acor cm. .-

Nie niszczcie 
żadnej gazety!

Kto swą gazetę przeczytaj, 
niechaj ją  poda dalej sąsia 
dowi takiemu, któr v j i o czy­
ta „Gazety Gdańskiej“ Przez 
to przyczyni się do rozsze­
rzenia oświaty i z ,; mb 
zachęci sąsiada do zapija­
nia sobie pisma naszego, 
który dlatego jej ni< czy a, 
że jej nie zna. Dajcie nrc za­
tem poznać „Gazetę Gdań 
sk*“, a przysłużycie się nie 
tylko jemu, ale i oisaau 
które przez to zysk coraz 

więcej czytelnik
u n M x k n m M n

Kto swoją gazre 
przeczyta.

nie powinien jej niszczyć, 
ale niech poda ją  są  :ado-
Gdańskiej nie czyta, «óy 
ten mógł się przekona«, jak 
pięknie „Gazeta Gdańska“ 
pisze i sobie potem rć ,ież 
„Gazetę Gdańską“ zapisał. 
Każdego z czytelników na­
szych prosimy usilnie za­
chęcać ,cu sposób do za­
pisyw ania wszystkich tych, 
którzy dotychcza* pisma n a ­

szego nie znają.

Odgłosy pokojowe.
Odpowiedź niemiecka na notę państw 

skandynawskich.
(W. I , B.) Na noty, doręczone tu 29. ub. m, 

przez posłów: Szwecyi, Danii i Norwegii, dano 1-go 
stycznia posłom odpowiedzi, W nich rząd cesarski 
daje wyraz najzupełniejszemu zrozumieniu dla mo­
tywów, jakiemi trzy rządy kierowały się przy swych 
enuncyacyach, wskazuje następnie na notę niemiec­
k ą  z 12 - go grudnia i na odpowiedź na inicyatywę i 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Am eryki. Nota 
kończy się uwagą, że zależeć będzie od odpowiedzi 
przeciwników naszych, czy próba przywrócenia 
światu błogosławieństw pokoju uwieńczona zostanie 
skutkiem.

Holandya me przyłącza się do akcyi pokojowej.
(W. T. B.) Z okazyi oświadczenia bułgarskiego 

prezesa ministrów, że j Holandya zam ierza poprzeć 
krok  prezydenta W ilsona, dowiaduje się Biuro kore­
spondencyjne z dobrego źróuła) ¿e zamiaru takiego 
**e ma.

Głosy duńskie o odpowiedzi sPr*y *Jierzeńców,
(W. T. B.) ,,Nat. Tid, pisze w sPrawje akcyi 

pokojowej: Kierownicy Czwór,porozumiewa są zda­
nia, że rok 1917 przyniesie zwrot w szczęści^ Wo- 
¡jennem, k tóre w rok u 1915 j 1916 daremnie us;j0 . 
wali sprowadzić. Państw a centralne i ich sprzym ie­
rzeńcy pokładają ufność swą w tem, że szczęście 
orężne pozostanie im wierne także w roku 1917 1 
dopomoże int W najgorszych trudnościach gospodar­
czych. Tem samem nie ulega wątpliwości, że woj­
na światowa toczyć się będ'zie ¿alej z największy 
energią. K ierunek ten objawiają także wielkopołi- 
tyczne pozdrowienia noworoczne, wymienione przy 
zmianie roku. -— „Beri. Tidende pisze o odrzuceniu 
oferty pokojowej państw  centralnych przez sprzy­
mierzonych między innemi, że tem samem zamilkło 
bez echa pierwsze wołanie o pokój. Nie znaczy to 
wszakże, że ro2t rZąsania pokojowe mają tym czaso­
wo zupełnie ustać. Wojna trw ać będzie nadal, być

może energiczniejsza i melitościwsza niż dotąd. Nie
można jednakże wyzbyć się uczucia, że pokój obec­
nie jest bliższy.
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Rozkaz dzienny cesarza Wialnia,
Do Mojej armii i marynarki!

Znów Jeży poza nami rok wojny, ciężki w ofia­
rach i walkach, bogaty w postępy i zwycięstwa.

Nadzieje nieprzyjaciół naszych, pokładane w ro­
ku  1916-ty m , spełzły na niczem. W szystkie ich a- 
taki na wschodzie i zachodzie rozbiły się o W aszą 
dzielność i ofiarność!

Najświeższy pochód zwycięski przez Rumunię z 
woli Boga znowu uwieńczył sztandary W asze waw­
rzynem  niewiędnącym.

Największa bitw a morska w tej wojnie, zwycię­
stwo pod Skagerakiem  i śmiałe wyprawy łodzi pod­
wodnych zjednały Mej m arynarce sławę i podziw po 
wszystkie czasy.

Jesteście zwycięscami na wszystkich widow­
niach wojny, na, lądzie jak na morzu!

W dzięczna ojczyzna spogląda na W as z nie­
wzruszoną ufnością i pewnością, pełna dumy. Nie­
porównany duch wojowniczy, ożywiający W asze sze­
regi, W asza stanowcza nigdy nie słabnąca wola zwy­
ciężenia, W asza miłość ojczyzny są dla Mnie rękoj­
mią, że i w nowym roku zwycięstwo pozostanie przy 
naszych sztandarach.

Bóg i nadał będzie z nami!
*Mówna kw atera, 3ł grudnia 1916.
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Generał-gubernątor 86sej®r 
do ludności w' Królestwie.
W W arszawie w języka polskim i

niemiecki® i «głos . naeh następującą ode­
zwę generał-guber. 3 * selera.

Położenie polityczne, stw orzone przez prokla- 
macyę z dnia 5 - go listopada, wywołało w szerokich 
kołach ludności, zwłaszcza wśród ludności wiejskiej, 
przekonanie, jakoby zarząd niemiecki obecnie nic 
już nie miał do rozkazywania, jakoby Polska była 
teraz krajem  zupełnie niezależnym, który powinien 
być w zupełności uwolniony od ciężarów wojny, 
przygniatających dzisiaj wszystkie narody Europy. 
Mniemanie takie jest mylne. Ponieważ polskie w ła­
dze dopiero się tworzą, na razie więc wogóle nie ma 
jeszcze zarządu polskiego. Ale i polskie w ładze m u­
siałyby tak  samo nakładać rekw izycye i wszelkie 
inne ciężary wmjenne, jak stojące tym czasowa na lek
miejscu władze niemieckie.

Na Polskę nic nakłada sic wiek£zV<V, ci<?ż-fÓW
niż na Niemcy, które wMystko znoszą z ochotę. 
W alczymy zarówno za W aszą Ojczyznę, jak za Niem­
cy, i to, czego się od Was wvmaga. wychodzi t"“  
samo na korzyść W aszej Ojczyzny, 1-tk «y.silk- 
mieć. W asz spółudział jest potrzebny d“«  szczęśli­
wego ukończenia wojny, k tó ra  O ir 'jr.Zn® waszą M Y  
zwoliła. Im więcej poparcia « wszyst­
kich, tem prędzej zakońą 'y Sl|  \ ,e™ prę~
dzej Królestwo W as7- wsrod błogosławieństw po­
koju umocni się ł wzrośnie w potęgę .
znaczenie. zatem chętnie zarządzeniom

P°ddg’- eckjcb, k tó re  tylko chwilowo zastępują 
W ~e "polskie. Pamiętajcie, że przynosicie ofiary 
,Wiede\vszystkiem  Waszej ukochanej Ojczyźnie, 
K rólestw u’Polskiemu, i że opierając się tym / 
dzeniom, działacie przeciwko interesowi własne- W 
czyzyny i sami sobie bardzo szkodzicie.

Zwracam  się do uczuć r^ try  o tycznych ka 
a  W as; niechętnych zaś i ^ o rn y c h  ostrzegam  p rz £  
surowemi karami, które ^  mocy praw a w o j e ^  
niechybnie spadną z* opor przeciWK- 0De<>
nej zwierzchności.

v. BeseRr ’ 
generał piechoty.



Pomoc prawna dla wojaków 
i ich rodzin w listopadzie.
Także w trzecim miesiącu istnienia Biur Pomo­

cy Prawnej korzystano z nich bardzo licznie. Biuro 
poznańskie udzieliło w listopadzie 604 porad (w paź­
dzierniku 536, we wrześniu 415). Liczba zgłaszają­
cych się, jak widzimy, rośnie, tak że zniewoleni by­
liśmy przyjąć drugiego stałego urzędnika. Z Pozna­
nia było interesentów 229, z Księstwa 317, z Prus 
17, ze Śląska 5, z Królestwa 2, z obczyzny 20, z 
pola walki 14. Osobiście zgłosiło się po poradę 437 
osób, listownie 147, pism napisano 423.

Biura Pomocy prawnej, istniejące w Księstwie, 
udzieliły w listopadzie następującą liczbę porad: 
Bydgoszcz (od 15. 11.) 42, Gniezno 126, Ostrzeszów 
22, Sulmierzyce 14, Szamotuły 97, W rześnia 102, 
Zbąszyń ?, razem 403 porad.

Do 7 biur już istniejących przybyły dwa nowe, 
mianowicie Poniec i Leszno. O założenie dalszych 
Komitet Główny się stara. Przy tej sposobności za­
znaczamy, że ponieważ Biura Pomocy Prawnej są 
instytucyą społeczną, potrzeba, aby wykonywano nad 
niemi nadzór społeczny. Ten nadzór wykonują Ko­
m itety miejscowe. One też dbaśją o to, aby bez 
względu na zmiany urzędników biuro utrzymać. Z 
tej przyczyny Komitet Główny na tworzenie Biur 
Pomocy Prawnej bez Kom itetów miejscowych go­
dzić się nie może.

W szelkich iniormacyi i m ateryałów do tw orze­
nia Komitetów miejscowych i zakładania nowych 
biur udziela chętnie

Komitet Główny Pomocy Prawnej dla wojaków 
i ich rodzin w Poznaniu (św. Marcin 69.)

Na głodnych
braci naszych w Królestwie Polskiem przyjmują 
składki redakcye pism polskich, banki polskie, oraz 

Komitet niesienia pomocy w Królestwie Polskiem.
Poznań, T eatralna ul. 2.

Wokoło wojny.
Orędzie niemieckie z wtorku.

(W. T, B.) Zachodnie pole walki: (Armia m ar­
szałka księcia A lbrechta wyrtemborskiego). W  łu- 
ku pod Ypres ożywiona walka działowa. Angielski 
a tak  za pomocą granatów  ręcznych odparto.

(Grupa wojsk następcy tronu). W  Szampanii,

cuskich i powróciły z jeńcami i zdobyczą według
rozkazu.

W ielki lataw iec angielski wpadł w nasze ręce.
W schodnie pole walki: (Front m arszałka księ­

cia Leopolda bawarskiego). Przedsięwzięcia rosyj­
skich oddziałów lotnych na południe od Rygi, na po- 
łudnio-zachód od Dźwińska i na zachód od Stani­
sławowa pozostały bez skutku.

(Front generała pułkownika arcyksięcia Józefa), 
Na południe od doliny rzeki Trotosal dostał się 
grzbiet górski M onte Faltucanu, o który  gorąca to ­
czyła się walka, za pomocą rzeżkiego ataku w ręce 

o le c k ie .  Wzdłuż dolin, wiodących z gór Berecz- 
ka do Seretu, odparły ataki dalej nieprzyjaciela; 
wojska nasze wzięły szturmem  poi obu stronach do­
liny rzeki Oitus kilka pozycyi górskich. Soveja w 
dolinie rzeki Susity została zajęta. A taki rosyjsko- 
rumuńskie odparto, przyczem ujęto 300 jeńców.

(Grupa wojsk m arszałka M ackensena). 9 a r­
mia zmusiła Rosyan, w ostrym naporze odrzucając 
ich straże tylne, do dalszego odwrotu. Od zachodu 
i południa zbliżają się wojska niemieckie i austro-w ę- 
gierskie ku pozycyom przyczółkowym pod Focsani 
i Fundem* Przeszło 1300 jeńców i dużo m ateryału 
wojennego pozostało w ręku niezmordowanie ściga­
jących. Między Buzeu i Dunajem trzyma nieprzy­
jaciel swój przyczółek mostowy. Na wschód od 
Braila, w Dobrudży, zajęły wojska niemieckie i bu ł­
garskie uporczywie bronione pozycye Rosyan i od- 
rz-ucily ich na Macin. W walkach odznaczył się po­
morska pułk piechoty nr. 9.

''££0°* macedoński: Nic osobliwszego.
Pierwszy generał - kw aterm istrz v. Ludendorif.

Orędzie niemieckie z środy.
(W. T. B.) Zachodnie PMe watki: (Grupa wojsk 

następcy tronu), w miarę po lepszajm y^ A w arun_ 
ków świetlnych rozwijaj się popołucUAn 0żVwionv 
ruch artyleryi na obszarze Mozy. Przy Księżym Le 
sie wtargnęły patrole pułku obrony krajowej 
aż do trzeciego rowu francuskiego i powróciły 
zburzeniu urządzeń fortyfikacyjnych z 12 jeńcami.

W schodnie pole walki: (Front m arszałka księ­
cia Leopolda bawarskiego). Na południe od jeziora 
dryświaćkwgo odpędzono rosyjskie oddziały lotne, 
i a wschód od Złoczówa pod Manajowem zabrały od­
działy brygady huzarów przybocznych razem z p ie­
chotą austro - węgie rską 2 oficerów, 127 żołnierzy z 
linii rosyjskich.

(Frcnt generała pułkownika arcyksięcia Józefa), 
bune ataki nieprzyjacielskie Przeciw Monte Faltu- 
Canu rozbdy się ze stratami, M iy^ y  dolinami rzek 

ll'^ y  i Pu lny wzięto szturmem kilka wzgórz, odpar-

Francuski pancernik „Gaulois“.

J a k  Gazety doniosły, został pancernik „Gaulois“ dnia 27 grudnia 
1916 r. storpedowany na morzu Śródziemnem.

Kochany C zy te ln ik u !
Jeżeli Ci się spodoba jaki 
artykuł lcb obrazek w ..Ga­
zecie Gdańskiej , pokaż go 
sąsiadowi. On na pewno 
wdzięczny ci za to będzie, 
bo i jemu będzie się to po­
dobało, co się Tobie podoba 
i zapisze sobie na przyszły 
miesiąc „Gazetę Gdańską'-, 
gdyż przedtem nie wiedział, 
iż tak piękne rzeczy znajdzie 

w „Gazecie Gdańskiej“.

Makulatur;
(stare gazety)

po 6 mk. za centnar oddaje

„Gazeta Gdańska“.

to przeciw -ataki Rosyan i Rumunów i zajęto po wal­
ce Barsesci i Topcsci.

(Front m arszałka M ackensena). Ruchy nasze 
dokonują się w dalszym ciągu planowo. W  górach 
między doliną rzeki Zabala i płaszczyzną wojska nie­
mieckie i austro - węgierskie wypierają nieprzyjacie­
la na północno - wschód. Na zachód i południe od 
Focsani stoją wojska armii 9 obecnie przed utw ier­
dzoną pozycyą Rosyan. W zięto szturmem Pintece- 
sti i M era nad rzeką Milcovul, ujęto 400 jeńców. 
W  Dobrudży odparto Rosyan mimo uporczywej o- 
brony dalej na Vacaren! i j-o.jila i do Macin.

Front macedoński: Położenie niezmienione. 
Pierwszy generał - kwaterm istrz v. Ludendorif.

Bezpodstawne pogłoski o Hindenburgu.
B e r l i n ,  3. 1. 17- Pogłoski o chorobie Hinden- 

burga są zupełnie bezpodstawne.
Ukaz carski w sprawie polskiej?

Ja k  donosi „Franki. Ztg.,“ umieszcza londyński 
„Daily Telegraph“ z Piotrogrodu telegram, według 
którego ma się ukazać niebawem ukaz carski, na 
podstawie którego zostanie oznaczony ustrój przy­
szłej złączonej Polski. Odpowiadać on będzie w 
treści swej znanej piroklamacyi wielkiego księcia Mi­
kołaja Mikołajewicza oraz ostatnim wynurzeniom 
rządu rosyjskiego.

Baczność!
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czas lub 

nie dostanie jej wcale, niechaj nam o tem natych­
miast doniesie.

Prosimy usilnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy się o ukaranie winnego.

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — Danzig.

*$*-*£«- ■>$*- ♦£+ *£*-->£* >$*-*$* Ą* *£- Ą* *-*♦ +*• »1* >*♦ 4* ^  ■***■ >++

Wiadomości potoczna.
Na Polaków w Królestwie w nędzy pozostają­

cych, ofiarowano: za pośrednictwem  Jana Szymań­
skiego z Domatówka Jan  Szymański 18,65 mk., O- 
strowski 5,—  mk., M ichał Szymański 4,—  mk., O- 
rzel 2,—  mk., Kaleta 2,—- mk., K refta 2,—- mk., R. 
Szymański 1,50 mk., Kiena 1,— mk., L. Szymańska 
70 fen., M. H ertha 60 fen., O. Szymańska 50 fen., 
M aryanna Łysk 50 fen., Hew elt 45 fen., E. Kunef- 
ka 10 fen. Z pustków: M. Naczk 2,50 mk,, Lilia 
2,—  mk., Elw art 1,50 mk.', Jednochowski 50 fen., P. 
Kleina 50 fen. Z D. Piasnicy: Karsznia 1,50 mk., 
J. Łysk 1,50 mk., Klara Blaszk 50 fen., Palczykow- 
ski 50 fen., razem  50,— marek, a na 33 - clą ratę 
826.50 mk. Ogółem zebraliśmy 15.826,50 mk. Ó 
dalsze datki prosimy.

Bazar w Tucholi z którego dochód przeznaczo­
ny na poratow anie bezdomnych, przyniósł nadspo­
dziewany rezultat, bo sumę pokaźną 4360 mk. W iel­
ką w osiągnięciu tej sumy izasługę zawdzięcza się 
właścicielom ziemskim, z całego tucholskiego powia­
tu, którzy nie szczędzili darów żeby zaopatrzyć Ba­
zar w artykuły spożywcze! Ziemianki, Kupcy i pa­
nie z miasta nie szczędziły czasu i trudu, żeby ofia­
rować liczny zastęp robót ręcznych, przyborów na 
choinkę i różnych wyrobów mięsnych, mącznych i 
owocowych. Nawet panie z powiatu Złotowskiego 
raczyły wesprzeć nasz Bazar hojną ręką! ale naj­
ładniejszą rolę właściwego spieniężenia towarów 
wykonały panie z miasta, k tóre z niestrudzoną w 
wysiłkach panią G underńanow ą na czele przyczy- 
ni*y do ukoronowania dzieła! Dziękując na tej 
drodze Wszystkim spółpfacownlkom i „Kupcowi“ 
tucholskiemu, w którego gościnnych lnuracli nas^ 
Bazar znalazł oparcie« zasyłamy życzenie« żeby pod­
mie tak  ochotnie ofiary wymodliły dla zacnych o- 
fiarodawców wszelkie łaski Boże!
M arya Karasiewiczowa z i u c h o ! i. M ary3 Jan ta

Połczyńska z W y s o k i e j .  |

Dbałość o czystość. Z Chełma donoszą di* 
„W arsch. Tagebl.:“ Tutejsza komenda okręgowa 
wydała następujące rozporządź cnie: „Najpóźniej do 
godziny 8 - mej rano wszyscy mieszkańcy, z wyjąt­
kiem chorych, muszą powstać z łóżek, pościel nale­
ży przewietrzyć, zamieść podłogi i umyć wszystkie 
sprzęty w mieszkaniu. O godzinie 8 - mej wszyscy 
muszą już być umyci, uczesani i odziani. Codzien­
nie czyścić należy ubranie. Dla zapewnienia czy­
stego utrzym ywania m ieszkań zarządza się: w po­
niedziałek oczyścić trzeba ściany i sufit, we w to­
rek — umyć podłogi i posypać je piaskiem; w środę 
umyć okna; w czw artek odkurzyć meble; w p iątek  
zmienić bieliznę, powłoki na pościeli i wykąpać się. 
Próżne butelki i niepotrzebną do użytku odzież prze­
chowywać na strychu a nie w mieszkaniu. Rodzi­
ny, k tóre nie będą stosowały się do tych przepisów, 
podlegną wydaleniu z miasta.

Lekkomyślne zabójstwo. Jedenastoletnia córka 
właścicielki Borowiczowej w W ięcborku zbliżyła się 
do młockarni, przyczem powaloną została na ziemię 
tak  iż na miejscu wyzionęła ducha. Ponieważ od­
nośna część maszyny nie była dostatecznie przykry­
tą, przeto sąd ławniczy w W ięcborku skazał Boro- 
wiozową na najniższą karę t. j. dzień więzienia.

Gęś za 80 fenygów. W obec tego, że u nas żą­
dają i płacą niektórzy przeszło 3 mk. za funt gęsi, 
ciekawą iest wiadomość, jaką ogłasza „Neue Politi- 

oorrespondenz. Otoz donosi jej pewien żoł­
nierz niemiecki z Bukaresztu, że tam odżywianie jest 
znakomite. Tak naprzykład gęś kosztuje 80 feny­
gów a kupujący, otrzymuje jeszcze w dodatku kurę.

Niebezpieczna zabawa. W  Charlottenburgu 
przy ulicy Poczdamskiej 33 bawiły się dwie dziew­
czynki, 10- i 11 - letnia w gościnie u niejakich Kon­
radów, Gdy Konradowie wyszli, dziewczynki po­
częły bawić się kurkam i gazowymi i odkręciły je, 
bo gdy K. wieczorem powrócili do domu, nikt na 
dzwonienie nie otwierał. Weszli więc gwałtem i 
znaleźli obie dziewczynki bezprzytomne, a pokój na­
pełniony był gazem. W ezwana do pomocy straż po­
żarna zdołała przywrócić do życia jednę z dziew­
czynek, gdy tymczasem druga już nie daw ała żadne­
go znaku życia.

W sprawie urlopów. W szystkie oddziały woj­
skowe otrzym ały wskazówkę, aby udzielały urlopu 
tym żołnierzom (przedewsizystkiem żonatym), k tórzy 
przynajmniej od roku przebywają w polu a urlopu 
jeszcze nie mieli. O ile względy wojskowe na to 
.pozwalają, mogą tacy żołnierze na kró tk i czas być 
zwolnieni i bez urzędowego poświadczenia.

Polowanie na świnie. „Münch. N. Nachr.“ do­
noszą z Ludwigshafen nad Renem: W ładza w W eis- 
senburgu dowiedziała się, że w gminie Schleithal 
wielka liczba świń nie była zameldowana, wobec te ­
go zarządzono rewizyę chlewów. Dowiedzieli się o 
zamierzonej rewizyi właściciele świń i wypędzili św i­
nie poprostu do lasu, aby je ukryć przed okiem wła­
dzy. Lecz władza była jeszcze przebieglejsza, świ­
nie z lasu przepędzono dó stodoły wszystkie razem. 
Ponieważ właściciele z obawy przed karą dotych­
czas się nie zgłosili, władza ma obecnie przeszło 200 
świń bezpłatnie.

Funt gęsiny przeszło 16,50 mk. Na ostatni targ 
w Bytomiu przywieziono znaczniejszą ilość gęsi na 
sprzedaż. Pewna gospodyni zażądała za gęś mającą 
4 funty żywej wagi 66,—. marek. Znaleźli się tacy, 
których stać na gęsinę, i którzy płacili tak wysokie 
ceny- Płacili więc 16,50 mk. za funt żyw ej wagi, 
Inna wieśniaczka zażądała za gęś 75,— mk, twier­
dząc, że ma 12 funtów. Jakaś mieszczanka chcąc 
sprawdzić wagę, zabrała gęś i wraz z nią ulotniła 
się bez śladu.

Zgon pani de Thebes i ostatnie jej „proroctwa-“
Paryżu, jak dowiadują się pisma berlińskie, zmar~ 

ła słynna wróżka, znana p°d  przybranem  nazwiskiem 
««Madame de Thebes.“ Nazywała się ona faktycznie 
Anna Victoria Savigny, Jej kalendarze, wydawane od 
szeregu lat, cieszyły się we Francyi szalonem -powo­
dzeniem ze względu na jej zamieszczone w nich
„przepowiednie,“ zwłaszcza., gdy niektóre z nich 
istotnie się ziściły. Świeżo ukazał się jej „Almanach



na rok 1917. Szczyci się w nim, jak donosi W at, 
że przepowiednie jej co do śmierci cesarza F ran ­
ciszka Józefa i co do przedłużenia wojny spełniły 
się zupełnie. W różbiarka przepow iada koniec woj­
ny na miesiąc czerwiec. Zwycięstwo odniosą jej zda­
niem państwa sprzymierzone, nie będzie to wszakże 
takie zwycięstwo, jak tego początkowo się spodzie­
wano, ale będzie definitywne. Co do Niemiec, to 
przepowiednie jej nie są różowe. Pani de Thebes 
przepowiada bowiem różne samobójstwa, rozruchy 
wewnętrzne, usunięcie rodu panującego i tym podo­
bne brednie. Podobnie i dla Austryi przepowiednie 
nie są pomyślne. A ustrya odłączy się od W ęgier 
i  przechodzić będzie straszne czasy, podobnie jak 
Niemcy, gdzie nastąpi kryzys w handlu, przemyśle 
i głód. Turcya przestanie istnieć. W e Francyi na­
stąpi wielka zmiana w rządach. W  Am eryce nastą­
pi zaw ierucha wewnętrzna, wojna. Jedynie W ło­
chom zda się uśmiechać los. Co do Polski, to i o- 
na nie osięgnie tego, czego się spodziewa. Losy jej 
będą rozstrzygnięte przez wspólne postanowienie 
państw  wojujących. Zwierzchnictwo nad Polską o- 
bejmie ponownie Rosya, Polska jednak będzie poza 
tern zupełnie wolna. Jedno tylko zastanawia, że w 
całym „Almanachu,“ w tym i poprzednim roczniku, 
nie ma ani słówka wzmianki, przepowiadającej 
śmierć jego autorki.

Niejeden chciałby pisać listy, ale nie umie. Nie 
wie, jak się wziąść do tego, bo mu brak odpowie­
dnich wzorów. Kto chce nauczyć się pisać polskich 
listów i nadeśle nam 60 fen. —  tem u wyślemy b ar­
dzo pożyteczny „Listownik.“ Jest to książka pod­
ręczna, zawierająca naukę pisania listów, oraz licz­
ne wzory listów zachodzących w różnych stosunkach 
potocznego życia, wzory rachunków, kwitów, re ­
wersów itd. itd. Kto książkę tę posiada, ma rze­
czywiście bardzo dobry podręcznik w domu. Dla­
tego każdy powinien żądać listownika, adresując 
krótko: „Gazeta Gdańska“ —  Danzig,

15 synów na wojnie. 15 synów zmarłego m ie­
szkańca Józefa Lercha w Nied w Austryi zaciąg­
niętych zostało do wojska; 7 synów poległo, a trzech 
znajduje się w niewoli.

Poczta do Ameryki. Wolno wysyłać obecnie 
karty  i listy do 60 gramów do Ameryki za pośre­
dnictwem nurkowców. Przesyłki z napisem „Tauch- 
bootbrief" należy opłacać jako zagraniczne i włożyć 
je w o tw artą kopertę z napisem „Tauchbootbrief 
nach Brem en,“ Należy następnie podać na nich 
swój adres i nalepić znaczkami w wysokości 2 mk. 
dio 20 gramów, za każde dalsze 20 gr. nalepia się 
znaczków za dalsze 2 mk. Listy należy oddać na 
poczcie.

Ulga dla jeńców wskutek starań Papieża.
-7, Giiem nriln‘ * o *3 frcrołn w» *tio- rTX —
go Erzbergera, że pruskie m inisteryum wojny zam ie­
rza internować w Szwajcaryi 100 francuskich jeń­
ców wojennych, ojców rodzin z przynajmniej tro j­
giem dzieci, którzy przeszło półtora roku są w n ie­
woli. Spodziewają się podobnego kroku ze strony 
francuskiej. Papieża uwiadomiono o tern w drodze 
dyplomatycznej. Jest to powodzenie W atykanu, k tó ­
ry w połowie czerwca roku ubiegłego projekt taki 
przedłożył państwom wojującym. Poseł Erzberger 
poparł projekt ten 2 - go listopada w Parlamencie.

Bardzo ciekawe, a przytem  niezwykle tanie po­
wiastki poleca nasz cennik książek, który wysyłamy 
każdem u na żądanie zupełnie darmo. Kto tylko w e­
źmie cennik ten do ręki znajdzie w nim na pewno 
kilka książek odpowiednich dla siebie. W szystkie 
książki zaw arte w nim wysyłamy za poprzedniem  na­
desłaniem gotówki lub też za pobraniem  pocztowem
— czyli „Nachnahme.“ Do nas adresować prosimy 
krótko: „Gazeta Gdańska“ — Danzig.

Wznowienie uprawnienia do służby wojskowej.
Minister spraw wewnętrznych, minister sprawiedli­
wości i m inister wojny wydał 25-go grudnia 1916 roz­
porządzenie, dotyczące wznowienia uprawnienia do 
służby wojskowej.

W  rozporządzeniu tem nakazane jest w pierw ­
szej linii stwierdzenie osób, które przez skazanie ich 
na wykluczenie z wójska, dom karny lub u tra tę  praw  
honorowych utraciły prawo do służby w wojsku nie- 
mieckiem, ułatw ienie tym osobom powrotu do służ­
by przez akt łaski cesarskiej, lub czasowe zwolnie­
nie od kary. Badanie to obejmuje także osoby, k tó ­
re utraciły prawo do służby wojskowej w skutek w y­
roków pruskich władz cywilnych lub wojskowych.

Chodzi przedewszystkiem  o osoby zdolne do 
służby wojskowej w odpowiednim wie;k u, k tóre z 
wyjątkiem kary uniemożliwiającej im słutbę wójsko- 
wą, innych kar -n ie miały i k tóre w cza­
sie kary wzorowo się prowadziły. W yjątek stano­
wią osoby, k tó re  skazane zostały drugi raz na do,^ 
karny lub u tra tę  praw honorowych i które ze wzglę­
du na okoliczności popełnionego czynu uważać na­
leży jako zawodowych i nałogowych przestępców.

Uwzględnione zostaną w pierwszym rzędzie czy­
ny Popełnione bez rozwagi, którym można dać mia­
no zbłądzeń i za które podyktow aną została stosun­
kowo nizka kara, ¡ptrzy więźniach dómu karnego zaś 
bez względu na wysokość kary, jeżeli jednak nie zo­
stały odsądzone praw a obywatelskie. Jeśli potrzeba 
także zwolnienia czasowego z kary, można takowe 
dopiero wtenczas uzyskać, jeżeli część kary  została 
już odbyta. Jeśli chodzi 0 osoby, które zupełnie 
straciły praw o do służby wojskowej, natenczas 
muszą być oprócz prawa do służby przywrócone też

prawa obywatelskie. Dotyczy to tylko osób, które 
dobrowolnie chcą wojskowo służyć.

Kto chce Obraz M atki Boskiej Częstochowskiej, 
niechaj się pośpieszy, bo już nie mamy ich dużo. — 
Chcąc obraz otrzymać, należy przysłać kwit pocz­
towy na dowód i załączyć 35 fen. w znaczkach pocz­
towych. Przytem  prosimy podać dokładny adres 
pocztowy. Do nas adresować należy krótko: „Ga­
zeta Gdańska“ —  Danzig.

Gdańsk. Tutejsza naddyrekcya pocztowa zw ra­
ca uwagę na to, że w ostatnim czasie podwyższo­
no w państw ach bezstronnych kurs niemieckich pie­
niędzy, wpłaconych w Niemczech na przekazy pocz­
towe, i to ze szkodą dla Niemiec. Z podwyżki tej 
skorzystano dla osiągnięcia zysku. Celem zapobie­
żenia tym manipulacyom wydane zostało rozporzą­
dzenie, na mocy którego każdy przesyłający do ob­
cego kraju 500 mk, i więcej, musi także podać treść 
i cel interesu, dla załatwienia którego wysyła się 
pieniądze.

Celem dalszego zapobieżenia nadużyć ustano­
wiono jako najwyższą sumę zaliczek i mandatów 
nadanych do Danii, Holandyi, Norwegii, Szwecyi i 
Szwajcaryi na 100,— marek.

2. jako najwyższą zawartość listów i paczek w ar­
tościowych w przesyłkach do Danii, Luxemburgii, Ho­
landyi, Norwegii, Szwecyi i Szwajcaryi na 500 mk.

Rozporządzenie pod 2) nie dotyczy paczek i li­
stów pieniężnych wysłanych przez Bank Rzeszy, lub 
też osoby uprawnione do pośredniczenia w handlu 
z zagranicznemi pieniędzmi. Również nie dotyczy 
rozporządzenie to osób i firm, które mogą wykazać, 
że wysyłki przeznaczone są do załatw ienia bezna- 
gannych interesów.

— Przedłużenie wakacyi, Celem oszczędzenia 
zapasów węgli stawił minister oświaty propozycyę 
przedłużenia wakacyi, które skończyć się miały dnia 
4. b. m. W  Prusach Zachodnich pozostawiono kie­
rownikom zakładów do woli przedłużyć wakacye o 
dalsze 14 dni. Z pozwolenia tego skorzystała wię­
ksza ilość szkół, n. p. w Sopocie, Pile i t. d,, gdzie 
przedłuż cno wakacye o 8 dni. Również w Gdań­
sku postanowiło kilka szkół przedłużyć wakacye.

— Względem ważności bonów pieniężnych o- 
głasza tutejszy magistrat, że mylnem jest mniema­
nie, jakoby bony te traciły ważność miesiąc po pusz­
czeniu ich w obieg. Bony wydane są na nieogra­
niczony czas i dopiero wtedy będą wycofane z o- 
biegu, gdy usunięty zostanie brak drobnych, poprze­
dnio jednak powiadomi m agistrat publiczność przez 
ogłoszenie w gazetach. Na razie może zatem każdy 
¡przyjmować bony,

— Wykonanie wyroku śmierci. W  sobotę przed 
południem rozstrzelany został tutaj rosyjski jeniec 
wojenny, który  z początkiem  listopada r. z. po roz-
m ySluciu. p 9«lj»wlv«lvł o**.».— J.« it wl iun \l vi ¿y Oili-
sera w pobliżu Pruszcza.

— Nieszczęśliwe wypadki. Robotnik Degler za­
trudniony w firmie Borg uderzony został drągiem  że­
laznym tak  ciężko w piersi i twarz, że odwieźć go 
musiano do lazaretu. — Robotnik Schneider zatru ­
dniony w firmie Baffy i Pose dostał się ręką w pi­
łę i został ciężko pokaleczony. — Uczniowi ślusar­
skiemu Schóneck wbił się odłamek stali w lewe ra ­
mię, tak, że chłopiec udać się musiał natychm iast do 
lekarza.

—  10 letni uczeń Płotzke z Pucka upadł tak  
nieszczęśliwie przy prowadzeniu koni przy rnaneżu, 
że złamał sobie górne udo i udać się musiał do le ­
karza. -¿i .Robotnik Krey, zatrudniony w warsztacie 
firmy SÓmchau dcstał się przy przesuwaniu wagonów 
pomiędzy spychacze dwóch wagonów, przyczem od­
niósł takie okaleczenia, że odstawić go musiano do 
lazaretu.

Sopot. (Echa tragicznej śmierci majora Schick- 
fuss’a w Sopocie). Uczeń Hoffmann, k tóry  przez 
nieostrożność zastrzelił majora, o czem swego cza­
su donosiliśmy, staw ał teraz przed sądem ławniczym, 
oskarżony o lekkomyślne zabójstwo. Sąd uwolnił 
oskarżonego od kary.

Kwidzyn. Zaginęła bez śladu 10 letnia Anna 
W aldowska, k tóra została wysłaną po zakupno mą­
ki. Dziewczynka ubraną była w granatową sukien­
kę i czarne pończochy, oraz nową czapkę i czarną 
mufkę.

Wejherowo. Przyaresztow ano tu  huzara Je rze ­
go Lange'go, który w mundurze wachm istrza a na­
stępnie oficera lotniczego, i udekorow any żelaznym 
krzyżem drugiej i pierwszej klasy, przebyw ał dłuższy 
czas w lazarecie tutejszym.

Starogard. Z powodu braku węgli zostały w a­
kacye w gimnazyum przedłużone do 14 - go stycz­
nia włącznie.

\  Lidzbark. (Straszny wypadek). W  mieszkaniu 
feldwebla - porucznika Puciały w Turowie eksplodo­
wała lampa naftowa, stojąca w pobliżu gorącego p ie ­
ca. Płomienie ogarnęły sukienki dwuletniej córecz­
ki- M atka pochwyciła dziecko i w łożyła je w łóżk'- 
chcąc w ten sposób stłumić płomienie, przyczer- le" 
dnakże saina odhiosła silne poparzenia. Kalkę i 
dziecko przew ięZiono do lazaretu. Maler“-Wl? skut'  
kiem ran odniesionyCb umarło. Sta" sia tk i ies 
groźny.

TereszeWO (Powiat Lubawki). W ioska Tere- 
szewo obchodziła w drugie święto Bożego Narodze­
nia uroczystość, k tóra długo pozostanie parafianom 
w pamięci- Za staraniem ks. proboszcz3 /  ape z 
Nowegoliiiasta zezwoliły władze na odprawianie ie- 

I gularnego nabożeństwa^ w Tereszewie. W  drugie

święto Bożego Narodzenia odprawione zostały dwie 
Msze św. wraz z przemowami, na które przybyła 
wielka liczba wiernych z okolicznych wiosek odda­
lonych 8 do 12 kilometrów od własnego ko­
ścioła parafialnego. Liczny udział wiernych w yka­
zał znów potrzebę odprawiania w Tereszewie re ­
gularnego nabożeństwa.

Jastrowie. Straszne nieszczęście wydarzyło się 
tutaj końcem grudnia roku zeszłego. Mieszkająca 
przy Seestr. pani Bleck wyszła do miasta po zakupy 
i zostawiła dwoje dzieci same w domu. Gdy w ró­
ciła do domu zastała cały pokój w płomieniach, star­
sze dziecko lekko, młodsze ciężko poparzone. O- 
gień powstał prawdopodobnie w ten sposób, że s ta r­
sze dziecko bawiło się przy ogniu, przyczem zajęły 
się na niem suknie.

Więcbork. 80 - letni kapitalista Trzęsiak wszedł 
na chlew, by przynieść nieco drzewa. Starzec spadł 
z dachu i potłukł się tak, że w krótce umarł.

Grudziądz. (Dalsze kradzieże). W ostatnim 
czasie rozmnożyły się tutaj kradzieże w niesłycha­
ny sposób. Niedawno schwytano kilku chłopców 
szkolnych, którzy powyciągali klucze z drzwi pie­
karni, aby módz w nocy wygodniej do składów się 
dobrać. Ci sami chłopcy wybili -szybę w p ew nen  
oknie wystawnem i zabrali z tegoż lampki elektrycz­
ne i nożyki. Inna szajka włamała się do piekarza i 
kradła kury oraz inne przedmioty. Ciężką kradzież 
popełniono także przy Altenstr., gdzie złodziejowi 
udało się oprócz rzeczy wartościowych zabrać tak ­
że pieniądze,

— (Osobliwe zdarzenie). W  Grudziądzu zmarł 
w klinice ksiądz A nastazy Kopaczewski, proboszcz 
grucki w 44-tym roku życia. Tego samego dnia za­
kończył żywot doczesny także ojciec ks, Kopaczew- 
skiego, k tóry  w ostatnich łatach m ieszkał u swego 
syna w Grucie. Jest to tem osobliwsze zdarzenie, 
że tego samegu dnia obaj zachorowali i jednego dnia 
umarli.

Piła. Nieszczęśliwy w ypadek zaszedł na tam ­
tejszym dworcu. Przy przesuwaniu wagonów za­
trzasnęły się drzwi jednego wagonu i ugodziły wyż­
szego szafnera pocztowego Pasota z Berlina tak  nie­
szczęśliwie, że został na miejscu zabity.

Ostrów. Na dworcu tutejszym dostała się nie- 
z jja sse j eijjaujezs uiapjpedAM uiAm i[sózdzs
Kluczborku pod koła pociągu, k tóre urwały jej obie 
U|Ogi. Nieszczęśliwą przewieziono /natychmiast!! do 
lazaretu, gdzie jednakowoż po kilku godzinach 
zmarła.

Chodzież. (Straszny wypadek). 5 - letnia có­
reczka właściciela Resenau'a w Popielcu weszła nie­
postrzeżenie za m atką do pralni i usiadła na brzeg 
kotła z w rzącą wodą. Dziecko straciło nagle rów ­
n o w a ż  i wnadlo do kotła MałeUslwo 
straszne poparzenia.

Świnoujście. Zauważono tutaj płynący po wo­
dzie przewrócony ¡pogłębiacz rzeki, k tó ry  w czasie 
zawiei w Wigilię zatonął wraz z załogą. Holownik, 
który  towarzyszył wtenczas pogłębiaczowi, pełni 
znów służbę.

Królewiec, Dwa nieszczęśliwe wypadki zdarzy­
ły się tutaj. W  sobotę ujechane zostały asystento­
wi kolejowemu Klcinfeldlowi obydwie nogi i zgnie­
ciona klatka piersiowa, w Nowy Rok zaś dostał się 
zwrotniczy Klaus pod lokomotywę, k tó ra  nieszczę­
śliwego w ten  sposób zmiażdżyła, ż)e (na iniejkcii! 
zmarł.

—  Wilki w Prusach Wschodnich. W ostatnim  
czasie pojawiła się tutaj wielka ilość wilków, które 
przeszły tutaj z Królestw a. Pewien gajowy zabił 
niedawno wielkiego wilka.

Olsztyn. Zaginął nagle m ieszkający tamże se­
k retarz  Boosch. B., k tóry  już od dłuższego czasu 
wspominał, że obawia się u tra ty  wzroku, opuścił 
pewnego dnia mieszkanie i nie wrócił więcej. Do­
piero po kilku dniach znaleziono w Dywickim lesie 
nad tak zwanym dyablim mostem paltot, kapelusz i 
laskę należące do B., który praw dopodobnie utopił 
się w jeziorze. ,

Beilstein. (Straszne nieszczęście). W Beilstein. 
n a i  M ozgIą zaionął prafn, napełniony pasażeram i, 
20 osób utonęło, pomiędzy nimi także przewoźnik; 
dwoje dzieci uratowano,

Pomoc duńska dla Polski. „Berlingske Ticten- 
de“ dowiaduje się od przewodniczącego duńskiego 
kom itetu dla Polski, profesora Ellingera, iż poza 
trzem a wagonami używanej odzieży i trzem a wago­
nami artykułów spożywczych wysłano w sobotę, 30 
grudnia, trzy dalsze wagony z żywnością dla Polski. 
Profesor Ellinger sam wyjechał do Polski 2 -g o  
stycznia, lecz ty lkf kilkanaście dni. Przed p o ­
łową stycznia wdnierza on być z powrotem w Kô - 
penhadze.

Zebrania Towarzystw
odbędą się,'

w Gdańsku Towarzystwa śpi*wU „Lutnia“ w środę 
dnia 10 - go stycznia o ¿odzinie 8 - mej wieczo­
rem w Bildungsyereinskaus, Hintergasse. O t<cz-
ny udizial uprasza Zarząd.

w W ielkich Trąbkach Towarzystwo Ludowe w nie­
dzielę dnia 7 - go stycznia rb. na sali pana Preissa.

Drukiem i nakładem  „G azety G dański«' Jana  
K w ia tk o w sk ie j w  Gdańsku. R edaktor «opowie^ 
dzialny Hen’’vk



Odezwa.
Ja k  w innych okolicach tak  i tu nad ujściem na­

szej szarej Wisły, nad m odrą wodą Bałtyku, w p ra ­
starym  grodzie Mestwinów i Światopełków, Gdań­
sku urządzamy dnia 28 - go stycznia 1917 roku Ba- 
aar dla głodnych naszych braci w Królestwie, w tej 
2.iemi krzyżów, mogił, łez, niedoli i śmierci, gdzie 
wojna wszystko zniszczyła, skąd wciąż słyszymy ję­
ki, skargi bólu, biedy i nędzy rozpaczliwej ze serc 
niezliczonej rzeszy starców, m atek i dzieci zgło­
dniałych, nie mających dachu nad strzechą, w ycią­
gających do Boga i "do nas łagodne ręce o ratunek. 
Nędza tamże tak  straszna, iż głosem rozdzierającym 
woła wszystkie serca litościwe o pomoc. Odzywa­
my się więc do wszystkich ludzi dobrej woli z bliz­
na  i daleka, aby ich pobudzić do czynu ofiarności 
dla dotkniętych nieszczęściem  Braci naszych. To 
nie tyłko czyn szlachetny, ale nasz obowiązek. — 
Osobliwie odzywamy się do naszych braci rodaków 
na Kaszubach," którzy tak  licznie i chętnie dawają 
na kościoły aby z datkiem  dla Bazaru tak  samo po­
śpieszyli. Ofiara dla głodnych jest tak  samo wy­
niosła, szlachetna, Bogu miła i czynem pobożnym 
jak datki na kościoły. Świątynie braci naszych o- 
pustoszeją i będą próżne jeżeli wierni wyznawcy w y­
giną. Któż w tenczas uczęszczać będzie, któż w nich 
będzie Bogu cześć oddawał, kto w tenczas kornie w 
nich będzie modły i śpiewy pobożnie w górę wznosił.

Ani jednego domu w Gdańsku i okolicy niech 
nie zabraknie, któryby z ofiarnością na tak  szlachet­
ny czyn nie pośpieszył. Taksamo i Rodaków z dal­
szych stron prosimy o nadesłanie darów a szczegól­
nie prosimy o artykuły  spożywcze, konserwy, drób, 
dziczyznę, warzywo, robótki ręczne, jako: hafty, po­
duszki, pończochy i t. d. a więc wszelkie przedm io­
ty nadające się do rozprzedania, jakoteż i pienią­
dze. Dary prosimy nadsyłać na ręce firmy H. Fel- 
ler'a  nast. S. Czyżewski, d rukarn iaf Gdańsk, A nker- 
schmiedegasse 6., E. Bernacki, Gdańsk, Brotbanken- 
gasse 43 i do pani Franciszki Tylewskiej, skład pa­
pieru, Gdańsk, K etterhagergasse 14. — Pukam y jesz­
cze raz do każdego litościwego serca, że jeżeli k ie­
dykolwiek, to w obecnym czasie bólu, łez, głodu i 
nędzy, każdy z nas miłosierdziem odznaczać się po­
winien, bo cierpiących tak  wiele, rzesze potrzebu­
jących tak liczne.

Liczymy, że głos nasz nie będzie głosem woła­
jącego na puszczy i że prośba nasza dla rodaków na­
szych odniesie pożądany skutek.

K O M I T E T .
Marya Czyżewska, prezesowa. Apolonia Ogrycza- 

w a ,  skarbniczka. Jadwiga Czyżewska, sekretar- 
ka-w&zvscv \y Gdańsku.

p. p. Jadwiga Binerowska z Tymawy, C zariiiska  ż 
Gdańska. Antonina Czyżewska z Gdańska. M, Do- 
riw ierska z Mł. Ramzów, Prof. Drowa Englichowa 
i  Oliwy, Kochanowska, Kosińska, Wiktorya i Ja­
dwiga Kureckie z Gdańska, Walentyna i Bronisła­
wa Lemandwna I p. LemanOwa z Oliwy, Drowa Pe- 
lowska z Kościerzyny. Jadwiga Pobłocka z Linii, 
Wanda Resselowa z Gdańska, Rysterowa z Gdańska, 
hrabina Sierakowska z W aplewa, mecenasowa So- 
biecka z Kartuz, Drowa Szmitowa z Sopotów, Fran­
ciszka Tylewska z Gdańska, Kazimiera Wilkans z

Sopotów, Drowa Żurałska z Gdańska.

SZKOŁA HANDLOWA
J & i i l i  H e l s s e r

zap rzysiężonej rzeczoznaw czym  sądow ej n a  obw ód sąd u  
nadzienaiańsk iego  w G dańsku .

I ł t a g i  R y n e k  aangenmarkt) 3 S . Telefon N r. 2085. 
Początek nowych kursów dni a 8 stycznia 19,7 r. 

Z głoszenia codziennie od godziny 12—1 przed  p o łudn iem  
i 3-5 po polndnio. Prospekta darmo.

D l  » « l w i  P o l k i !
ü ü e i i  d z iw i  czy tać  i p is a ć  po  p i ls k o  ! .

E l e m e n t a r z
I Ć w i c z e n i a  w p o l s k i e m  p i s a n i u “*,

nadsyłamy
za nád«sjaniemw)íen. Zamawiać na]ÍZV) adresując

G a z e t a  G d a ń s k ą  —  D a n z ig -.

KSIĄŻNICĄ POLSKA T .N . S .W .-  i_wew-
p o l e c a Małeckiego 5.

Wojenno-polityczna mapa Pi
(Z ekazyi manifestu z 5 ]istopaąa 19](; ro jj

------~ ------- Cesa i  ---------------------1-------
M»pa ta podaje granice Polski z r. 1772, granic 
W-n * al-siawskiego :vrole8lwa ¿ongresoweg
“ L l ^ t w .p r a e d  »»lwi, obszar okupacji a*

4 - ^ r “ lec> ieJ 2 • 2^naeze»km , które powi otrzym ały wrdynaeyi wsborczej a0 Sejmu. 1 
system zueków koprowych okreśia po

l a l  i frontów l  2- eferV ° , ]skt h .d r e s ó w* • 1 L trontow bojowych iliastru je  dzje i3 ■
f  " paf t  dwóek światów ¿uitmnfidiłTin fi ctrrtłri politycznych. -- u0 u

Do n ̂  t ‘ y c i a -\y
ę upy-u swiaiow Kulír 
>py ö ed a r .0 8 stron, 0Ł 

w k ażd e j k sięgarn i-

(S fs& 9& 90i

Nietylko owocniki ale także moje mocne wina 
słodkie zastępują całkowicie przy obecnym braku i 
drożyźnie likiery, wódki, koniaki. 1|20 Itr. wina 
14 procentowego zawiera bowiem tyle alkoholu, że 
odpowiada maleńkiemu kieliszkowi likieru, ¿e aiko= 
hol w winie jest lepszy jak alkohol kartoflany 
w wódkach, jest wiadomem. Zatem działa wino 
przy równie wysokim stopniu alkoholu znacznie ko­
rzystniej jak likiery, wódki, koniaki.

B. KASPROWICZ w &  @

Bilanz per 30. Juni 1016,
Kassenbestand
Waren
Schuldner
Wechsel
Geschäftsanteile Bank Kaszubski
Utensilien
Immobilien
Banken - Verpfändung
Firma
Gläubiger
Hypotheken
Bankengläubiger
Kaution
Geschäftsanteile
Dividende
Reservefonds
Spezialreservefonds
immobilienamortisationsfonds
Zur Disposition der Generalversamlung

A k t i v a  P a s s i v a

888,04 
95 859.51 

262 562,49 
18 100, -  

500,— 
3 062,77 

374 516,60 
441 199,21 

9 000,-

Papierosy

160 211,33 
478.000,— 
432 465.05 

2 590 — 
103 305,65 

‘2 401,27 
16 296,97 
2 856.69 
2 166,59 
5 395,07

w p ro s t z
f a b r y k i

po cenach oryginalnych
100 papierosów, sprzedaż deta­
liczna 1,8 fen. Mk. 1,60. 300 pa­
pierosów, sprzed, detal. 3 fen. 
Mk. 2,30, 100 papierosów, sprze i 
detal. 3 fen..Mk.2,50. 100 papie­
rosów, sprzedarz detal. 4,2 "len. 
Mk 3,20. 100 papierosów, sprze- 
darz detaliczna 6,2 ren Mk. 4,60. 
W ysyłka za zaliczką pocztową; 

'począwszy od 100 sztuk.
pa. gatunki od 100— 
700 Mk. za tysiąc. 

Fabryka paiieresaw

Ooldenes Haus £■ i-
BERLIN, Frieddchstrasse 89, 

Telefon centrum 7437.

Pianina-Skrzydła
największy wybór.

Jopengasse 
) Nr. 7.

Cygara

Max Lip c zin sk y

i  2ÓO 088.62 I 1 2UO 6.88,62

M itgliederbestand am 1. Juli 1915 1251
Im Jah re  1915-16 sind eingetreten 6

1257
Im Jah re  1915-16 sind ausgeschieden 30

1227

podeszwy.

Die G eschäftsguthaben haben sich im Geschäftsjahr 
1915-16 verm indert um Mk. 12 225.84

Die Haftsummen haben sich im Geschäftsjahr 1915-16 
verm indert um Mk, 183 700.00

Die Haftsummen betragen per 30. Juni 1916
Mk. 1037 700.00

Laut Beschluss der Generalversammlung beträg t die 
Dividende 5. Procent.

Neustadt W pr.., den 20 Dezem ber 1916.

Kupleo Konsumverein
E in g e t r a g e n e  G e n o sse a so fr a ft  m it besch rän kten * H aftp flich t.

St Bertrand. *A. Potrykus. J. Pluciński,

Skóra na .
wykonana z czystej sur°Y e.* 
skóry ca. 4—5 mm. grubości, 
w tablicach, wystarczających 
r,a 7 - 8 par męskich podeszew, 
za tablicę 11,75 Mk. Wyciskane 
podeszwy męskie para 2,75 Mk., 
damskie podeszwy 2,50 za za- 

I liczką pocztową. Dia grosistów 
ceny wyjątkowe.

Eckert I Neumann 
Dom eksportowy. 

Kriiewieo —Kcnigsbery i. Fr. 
Lutherstr. 3. — Telefon Nr. 2529.

Kleryk służący przy 
wojsku poszukuje

misszkania
Z głoszenia do 1<> spęd. 

„Gaz- Gdańskiej“ pod Nr. 19.

Świece
parafinowe w paczkach po 6 i 
i 8 sztuk luźno w  kistach po 25 
kgl. Mk. 3 0 5 .0 0  ma do oddania: 

F . W odtk®, Bydgoszcz.
Telefon Nr. 15, 16, 17..

Pierwsza i najstarsza, §raz największa, I naj 
więcej rozpowszechniona firma w Niemczech,

ucząca darmo artystycznego wyszywania, 
, haftowania i cerowania. Najwyższa zniżka

wojenna.
r y t  . Oryginalna szybko idąca maszyna do szycia,

Krone 13 z podstawą opatrzoną hygienicznem 
oparciem dla nog, począwszy od 55,— Mk 

Maszyna do szycia Bobbin, szybko szy­
jąca, z okrągłem czółenkiem, włącznie aparatu do haftowania 
i cerowania zamiast Mk. 145, -  za Mk. 95.—.

Maszyny do wpuszczania w wszystkich gatunkach drze­
wa. Plany" według rysunkóty. 40 lat dostawca niemieckich 
słowarzyszeń urzędniczych. Katalogi darmo.

Wałki do wyżdżymalni z najnowszemi ulepszeniami.
Berlińska firma maszy* do szycia i kołowców.

M. JAK0BS0HN Berlin, Linienstr. 126 an der grossen Friedrichstr,

3 0 - 5 0  r o b o t n i c
ćo  lże jszych  p ra c  ziemnyćfi i betonow ych

przyjm ą

Grün & Biisinger Tow, Akc.
Miejsce hudoy (Hań®* “ Holm.

E. G
. U. HeB a n k  L u d o w y

w Chmielnie
wypożycza pieniądze pod dogodnymi warunkami i przyj­

muje takowe (rfepozyta) za które płaci
37* * 4- %•

Zarazem prosim y członków na oz»8

odnosić weksle, płacie 
udziały* odpłaty i prssenta
a b y śm y  m og li in n y m  sadosyć  nczyB ió.

Ke. Prób. Sadowski. Wailerand. L. Be,m9r- j

S z t u c z n a

skóra na podeszwy
z tłoczonej surowej skóry w 
tablicach 46 razy 56 cm., wiG- 
kich, 3 ,- 5  mm. grubych. Jedna 
tablica wyda 7 - 8  par podeszew. 
Cena tablicy 6 Mk. portQ oso­
bno. 4 tablice wmidą na pacz­
kę pocztową. _  

Johan»*® * W e is s ,
Berlin W- 139< Bulowstr. 21.

Opłaci sic
abonowanie pisma zaw '^ '1veKO.
Na poczcie kosztuje *3* -

Z przynoszeniem co uor,r<::
Gazeta Rzeźni®118 L' - 
Kolonialist» i p r e g e r z * ; . 4 7  /v>k 
Piekarz < Cukierrh 1A/ Mk. 
Tygodnik Szewski 1,17 Mk. 
Wychodzą co sobotę w Pozna­

niu W. 6,


